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— W arszawa  2  Listopada. —
Onegdaj o godzinie 2 po południa, przybył 

do miasta lnie izego kolej1) żelazną w powrocie, 
z zagranicy J. C. W . Wielki X iąźę  Konstanty 
Miko-oj.ew.cz, i zająć raczy ł mieszkanie w pa
łacu Łazienkowskim. ■ Ż Jego Cesarską W yso
kością przyjechali do W arszaw y : Wiceadmirał 
.baron L iedke, jeuerał adjulant baron Liven, 
Jligel ad o ml Koruet hrabia Orłów,,.i doklór rad
ca Stanu I law row icz .—  W arszaw a uszczęśliwio
na obecnością J .  C. W . Wielkiego X ięc ia ,  za
jaśniała wieczorem rzęsistem światłem. J. C. 
Wysokość znajdować się raczył na widowiskn 
W Wielkim tea trze ,  gdzie przedstawiono kouie- 
d y ę :  Spis wojskowy i balet Uobert i Bertrand. 
W czoraj J. C. W . Wielki xiążę po wysłucha
niu nabożeństwa w prawosławnej archikatedrze 
S. Trójcy, udał się w towarzystwie JO. xięcia 
Namiestnika i wielu jenerałów , o gndz. 12 na 
zwidzej iii cytadeli, g<*zie pierwej w jego obe
cności odbyła się parada wojskowa przy licznie 
zgromadzouej publiczności. Ztąd udał się d o -  
stojny gość do archikatedralnegó kościoła ś. J a 
n a , gdzie powitała go kapituła z liczjnem ducho- ' 
wieństwem. J .  C  Wysokość objadował w p a
łacu Łazienkowskim, a wieczorem znajdował 
się na balu danym dla niego przez JOO. xięstwo 
Namiestuikowstwo. W czoraj zaiszczyejl także 
swoją obecnością Wielki leatr i pozostał na ca
lem przedstawieniu sztuk.

Wiadomości z  Kaukazii 22 W rześnia .—  
Dnia 14 b. m. główni -dowodzący, przybywszy 
do obozu nad F ortangą ,  zwiedził we wszelkich 
szczegółach nową warownię Aczhojcwską. W a- 
rownii. t a ,  założona dopiero 21 cz e rw ca ,  przez 
c*ynność jenerała lejtnanta Łabincowa, dopro
wadzoną została nietylko do zupełnego stann o- 
!rony, ale nawet części jć_ wnętrzne są pra
wie wylLończoue. Pomimo ńężkich niekiedy ro

bot i wielkich upałów w lipcu i s ie rpn iu ,  do

bre zaopatrzepie potrzeb i troskliwość jenerała  
Łabincow? , utrzymały, wojsko tak zdrowo , i i  
z oddziału liczącego teraz wszystkich żołnierzy 
do 7 tysięcy, a przy rozpoczęcia kampanii do 
9 tysięcy, zmarło ogółem 17, z pomiędzy któ
rych 3 z rac  i pokaleczenia, cnoiycb przy od
dziale 66, rozesłano do- różnych szpitali 104 
Stan tak pomyślny oddziała Czeczeńskiego nie 
tyle przypisy wać należy, zdrowej mięjsoowości, 
ile szczególnej troskliwości jenerała  Łabincowa 
o powierzone mu. wojska. Nieprzyjaciel oddawna 
już  nie pokazuje s ię ,  mimo obietnicy Szamila, 
iż będzie przeszkadzrł budowania w arow ni;  a 
przez ostalilie 6 tygodni, oprócz potyczki w d 
3 w rześnia,  nie wystrzelono ani razu kołt o- 
bozu.1 Czeczeńcy nie przestają okazywać ocho
ty i zamiaru npokorzenia s ię ;  a hueiaż oba
wiają się jeszcze Szatnilz i jegó Nai^ów, je 
dnakże stanowczo wzbraniają się przesiedlić w  
góry. Dnia 1S b. ifr. przeszedł na ńaszę stru
nę , i  rodziną t r a n y  Solejinan E fend i, człowiek 
uczony, mający wielkie zuaczetiie u duchowień
stwa i posiadający ufność Szamila. W  roku ze
szłym był on jego gkównym ajentem za KuDa- 
niem, dla nlrzymania du^ha-buntowniczego oraz 
nieprzyjaznych dla nas działań. Oprócz Solej- 
m a n a , inui główniejsi duchowni, jako to :  Cha- 
mySz Mułła, k:óry przeszedł do nas je szcze  na 
wiosnę z Większej Czeczn*, nie mogą znosić 
dłużej swego obecnego położenia ; można wiec 
spodziewać s ię ,  źe podobne uczucia ,  rozsze
rzając się coraz bardziej między duchowieństwem 
całego Dagestanu wprawią nareszcie Szamila 
w wielkie trudności. Dnia 3 wrześuia zaszła 
potyczka z Mahometem A nzotow em , nad rz . 
Nauhojka o. 6 wiorst od Aczhoja. Milicya 0 -  
sieliriska została niespodzianie zaatakowaną pod
czas fu n ż o w a n ia , ale Osietińce dzięlnie rzucili 
się dc bo ju ,  i d o  żwawej utarczce z zimną krwią 
cofnęli się kn rezerwom . Za nierwszym wy
strza łem , irnerał ł  M inców pospieszył zjeduym  
batalionem d a zasłońienia urażerów, składają
cych się także z jednego batalionu i części ja-
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zdy wyborowej. - Wledy wszyscy wesuło rzu 
cili się naprzód ; ale Czeczeńcy, uie w ytrzy
mawszy a t ta k u , szybko cofnęli s ię ,  i jednym 
tylko Osielińcom oraz dwom siecinom Wolgskie- 
go pułku kozaków udało się zcirzeć w ręcz z 
Czeczeńcami i zadać im dotkliwą stratę. W  Da- 
geslauie południowym, jeuerał-lejtuaiit- xiążę 
Argulyński,  stale trzyma stę systematu sobie 
wskazauego, to jest trzymania nieprzyjaciela w 
bezustannej obawie. Dnia 28 sierpuia przeszedł 
z d o w u  z zajmowauej przez siebie na Turczyda- 
bu pozycyi do zniszczonego aułu C zach ,  a 29 
zburzył około Kćgory i Kupy, osady i zapasy 
przygotowane dla baud, wysyłanych w późuą 
jesień i zimę na gminy, które się nam upoko
rzyły. Następnie x iążę  Argutyński, dla odda
lenia sił nieprzyjacielskich , wykonał silny re
konesans ku obwarowanym zasiekom Guduł- 
Majdau;- w czasie tego poruszenia,  nasza raili- 
cya attakowała i rozproszyła znaczną partyą 
guraii. Osiągnąwszy swój ce l ,  xiąźę Argutyń
ski wrócił 30 września na Turezydah, straciw
szy jednego ober-oficera i mając 4  żołnierzy ra- 
uiouycli. W innych  punktach naszych stanowisk 
nie zaszło nic waźuego, oprócz jednego napadu 
Naiba Duby na oddział podpułkownika Tricha, 
wyprawiony z warowni Wozdwiżeńskiej po d rze
wc budulcowe. Nieprzyjaciel mając działo’, wal
czył uporczywie, ale został odparty ze znaczną 
stratą i pozostawił na miejscu 5 trupów' z bro
nią., Strata nasza wynosi 2 zabitych i 12 ran 
nych. Płaszczyzna Kumykska zabezpiecza się 
prawie dostatecznie warowuią wybudowauą nad 
Jąryksem i wzmocnił niein rezerw  jazdy. Za 

.Sułakiem uowo przybyły z Kachecyi. pułk dra
gonów Jego Krótewskiej Wysokości następcy 
tronu W irtem bergsk iego , spiesznie buduje swą 
głów'ną k w a te rę ;  z rówiiymźe pośpiechem usku
tecznia się pomieszczenie nowego Dagestańskie- 
go pułku piechoty blizko T em ir-C ban-S zury ,  
we wsi Iszkartach. Niepomyślne następstwa, 
jakieby mogło sprowadzić w ysadzone w powie-, 
t rze  przez  piorun mnga-zyuu prochowego w wa
rowni Eugeniusza, są zupełnie usunięte we w zglę
dzie w ojennym ; obroua i pomieszczenie załogi, 
są zupełnie zabezpieczone naprawieniem obwa
rowań i budynków n ieszkalnych. ( G .R .)

— Paryż  22 Października. —
Z Grenobli donoszą , że wszyscy wychodź

cy hiszpańscy, dla których deparlameut Gard 
przeznaczony był na pobyt, przybyli do owego 
u ras ta ,  i ,tam aż do dalszego rozkazn,.pozostać 
mają,

Przez zamknięcie pc twierdzach f"ancuzkich 
wszystkich wychoJźców hiszpańskich wszelkich 
stopni, br. Monlemolin'pozbawiony jest najwa
żniejszych narzędzi do przedsięwzięcia zamie
rzonych planów, i przy ścisłości, z jaką rząd 
francuzki s trzeże granic ,  łatwo wytlómaczyć, 
dla czego wszelkie usiłowania aby się wcisnąć 
do Hiszpanii i wzniecić wojnę dom ow ą,- z wiel- 
kiemi połączone są truduościami tak wew nątrz  
jak zew nątrz  Hiszpauii. Dla tego także łatwo 
w ytłom aczyć , czemu dotąd hr. Monteraelin z

jenerałem Cabrcra w cichcm pozostaje ukryciu 
i na przyjażniejszą oczekuje chwilę. Czy i kie
dy takowa nadejdzie, ulega uaturalnie w ielki^  
wątpliwość!

Z Tuloiiu piszą pod dniem 15 b. m.: Jakeś
my powiedzieli, konsul francuzki w Tangerze 
wkrótce widzieć się będzie z cesarzem maro
kańskim. óądarre poslucnania bardzo przychyl
nie przyjęte zos ta ło , i konsul czeka tylko na 
podarunki; ma on Abder Rhamanowi ofiarować 
od króla francuzów cztery pyszuc klacze , któ
re znajdują się już  ńe fregacie Labrador, u -  
dającej się do Lisbony, a wstąpić mającej dc 
Taugieru.

Z Brestu piszą pod dniem 17: Korwety p rze 
wozowe Som m e, Lotre i A llie r , zabrały wczo
raj na pokłady wojsko piechoty, ar ly lery i ,  ma
rynarki t inżen ie ry i , któpe przewiezą do Oce
anii’ Korweta Carauane zabrała także-w czo
raj wojsko przeznaczone dla Martyniki. Nadto 
wychodzą pud żagle do Senagalu korweta Re- 
cherche i okręt przewozowy Pilot-, do Cayen
ne gali >ta Vigie-, do Guadalupy okręt Jou-  
pencelle i korweta przewozowa Izere .

Lubo król przyjmował w uiedzietę wieczór 
nuncyuśza papiezkiego, jenerała Ssinte A del-  
gonde i kilka innych osób, cera jednak jego 
tw arzy  bardzo była zm ienione, co ma pocho
dzić z przeziębienia. W południe król był tak 
osłabiony, że nie mógł przyjąć minisirr spra
wiedliwości, który miał pilne interesa do p rzed
łożenia. 1 królowa była cierpiąca w czasie dy
plomatycznych odwidziu , które w niedzielę wie
czorem miały miijsce.
lit Espril public tw ierdzi,  że król Leopoh- wy
rzekł się pośrednictwa między' królową Wikto- 
ryą i królem Filipem, o które był wezw any.

Słychać, że Santa 'Anna, jak tylko się uj
rza ł w posiadaniu steru rządu mexykańskiego, 
postanowił zaraz zawiązać stosuuki z Fraucyą 
i w  tym celu przysłał panu Ferdynandowi Man- 
g in o , reprezentującemu w Paryżu Mexyk , s to 
sowne instrukeye.

Z Bourges niszą : Urzędnik .dworu hrabiego 
MontemoUu, pułkownik Grandę, jeden z wy
chodźców, którzy jto ucieczce braoiego w Bour- 
ges pozostali, ojiuseił dnia 14 paźdz. potajem
nie to miasto. Domyślają s ię ,  że się udsł dro
gą do Cbatcauroux. - .

Bej tunelański przesiał w podarunku prefe
ktowi marynarki w Tuionie cztery piękne ko
nie arabskie.

Z Petersburga nadbiegł tu g o n iec  z depesza
mi od pana Raynevat.

Stronnicy wolności handlowej w Hawrze u- 
tworzyli iw iązek  pod firmą: »Towarzystwo re 
formy handlowej przez zniżenie ceł i opłat kon- 
sumcyjuych.«

—  M adryt 15 Października . —
Rodzina królewska wyjechała wczoraj do S 

Ildefonso a dziś spodziewaua jest z p o « ro le“*
Z powodu rocznicy zgonu jeHeraŁa Diego 

L eo n ,  który, jak wiadomo, w roku 1o z roz
kazu Esparlera został rozstrzelam.’, za ne uro
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czystości nie usają dziś miejsca. Królowa Kry
styna i hrabina Kelascoain udały się do koście 
ła , aby się modlić za tego nieszczęśliwego.

Dekret rozwiąznjący Kortezy ma być ogło
szony d. 20, a nowe Korlezy zgromadzą się w 
połowie lub przy końcu grudnia.

Dz. Hera/dó zapewnia , źe na radzie mini- 
stervalnej uchwalono już am nestyę, która ro z 
ciągać się będzie do wojskowych wszelkich sto
pni od półkownika na dóf i do odpowieduich 
kaiegoryj stann cywilnegoj i żadnych nie ma 
obejmować wyłączeń. Wojskowi wyższyeh sto
pni od pnłkownika, j żeli nic nie przeszkadza 
powrotowi ich do Hiszpanii, otrzymują tak ie  
imienną am nestyę,  choćby jć; nawet me żą
dali.

— Konstantynopol 7 Października. —
Towarzystwo sztucznych jeźdźców z Pragi, 

pod dyrekcyą pana Beranek ,  dawało tu .zeszłej 
niedzieli wyścigi . konne i zjednało sobie wiel
kie zadowolenie- widzów. Sławny Herkules 
północny Rappo, miał zaszczyt przez dwa wie
czory okazywać przed Sułtanem w pałacu Czy- 
ragan zadziwiające* sztuki swoje. Sułtan był 
tak z nich zadowolony, źe  mu kazał wypłacić 
3U 000 piaslrów, b Sułtanką m atka,  która z 
kobietami seraju byłą obecną uąpierwszem  p rze d - ' 
s taw ien iu , 5Q00 piastfów.

Rozma&tości.

INSTYTUT OCIEMNIAŁYCH W BuSTONIE.
(D o k o ń czen ie .)

P o przedn io  jeszcze b y łem  w mnej sa l i ,  w -k tó-  
re j  niewidome ch ło p cy  u czy ły  się sk a k a n ia ,  ł a ż e - -  
nia i m n y l h  cwiczcń gimnastycznych.  Kiedyśm y 
w esz l i ,  zawoła li  wszyscy  razem  na nauczyciela 
, ,Pa t rz  pan  na m n ie j  panie H a r t ! " —„Proszę na  m nie  
p a tr z y ć !“

Jc s t to  ry s  odznacza jący  c h a ra k te r  ś le p y c h ,  źe 
p r a g n ą  tego skw apliwie  , aby p ró b y  ich z ręczno-  
SCI b y ły  w id z ia n e . Pomiędzy! niemi u w a ża łem  
m ałeg o  c h ło p c a ,  k tó ry  z wielkim zapałem  w y k o 
n y w a ł  swoje ćw-czema ; dziecię to by ło  jak L a u 
r a ,  ś le p e ,  g łu ch e  i nieme.

R a p p o r t  Doktora  Hove o p ie rw szy ch  postępach 
tego u czn ia ,  jest tal: zajmujący i w tak ścisłym 
zostaje  Z w ią z k u  z h is lo ry ą  L au ry ,  it. k ró tk i  z n ie
go w y c ią g  stosowne znajdzie tu pomieszczenie.

N azyw a się 01 iver Caswell  , ma Jat t rzynaście 
i az  do  czw artego  roku  b y ł  w p e łn e m  posiadaniu  
wszystkich zm y s łó w  swoich. W  tym czasie za
c h o ro w a ł  na s z k a r la ty n ę ,  i skutkiem choroby  o -  
ś l e p ł  \  o g ł u c h ł , a w 6  miesięcy później oniemiał. 
Niepokojące  uczucie z p o w o d u  tego ostatniego b r a 
k u ,  o k a zy w a ł  przez  to ,  że  pa lce  swoje k łi  I ł  na 
usta m ó w ią c y c h ,  a potem w ła sn y c h  ust niemi d o 
t y k a ł ,  jak g d y h y  się chcia ł  p rz ek o n a ć ,  że  dobrze 
poruszenia, naśladuje.

, ,Z araz  po p rzybyciu  do in s ty tu tu ,  m ów i do
kleił Hove , o k a z y w a ł  w ie lk ą  żąd zę  wiadomości} 
poruszenia  jego b y ły  p e łn e  w y r a z u ,  a w-łaściwa 
m o w a  na tu ry ,  śm iec h ,  krzjfck, w zdychan ie  i t. p. 
d o k ład n ie  w y ro b io n ą .  Przez d a r  naśladowania,

w y n a la z ł  n iek tó re  znaki dość stosowne i z rozum ia
ł e ,  np.  ko łyszące  poruszenie  ręki , ,na oznaczenie  
ru c h u  ł ó d k i ;  kolis te ,  n? oznaczenie ko ła  i t. p.

Pierwszem staraniem mojem b y ło  z u p e łn e  .usu
nięcie ty ch  znaków  i zastąpienie ich dowolneini. 
D ośw iad czen ie ,  którego w in nych  p r z y p r d l a c h  n a 
b y łe m  , dozwoliło  mi opuścić tą  ra zą  n iektóre  w s tę 
pne  dzia łania  i zacząć zaraz  od m o w y  palcowej.  
W z ią ł e m  kilka p rzedm iotów , k tó ry ch  nazwiska są  
k r ó tk ie ,  np.  k i j ,  k lu cz ,  n ó ż ,  a p rz y b ra w s z y  L a u 
rę  do pom ocy, p o łoży łem  jego r ęk ę  „ p  na  ki ju, 
a potem  palcami mojemi skreśl i łem  litery w y r a 
zu : kij.

T r z y m a ł  innie za r ę c e ,  a śledząc pi!ńie p o r u 
szenia m o je , s t a r a ł  się takowe rozpełznąć. Po u -  
p ły w ie  k i lku  m in u t ,  w y c ią g n ą ł  jcd r .ę 'rękę  u  za 
c z ą ł  naśladować ru c h y ,  k tó re  c zu l  d r u g ą  śmiejąc 
się se rd ec z n ie ,  gdy m u  się u d aw ała .  L a u ra  w  tein 

. wszystk iem  na jgorę tszy  b r a ła  u d z i a ł , a tw arze  ich 
obojga zajm ujący  p rz ed s ta w ia ły  w idok L au ra  z 
p a ła iące in  obliczem ł  w yrazem  największego n a 
t ę ż e n ia , ł ą c z y ła  pa lce  sw o je  z u a s z e m i , r a k ,  że  
nie p rzeszkadza jąc  icb d z ia ła n iu , czuć m og ła  k a 
żd e  p o ru szen ie ;  O l iyer  s ta ł  z g ło w ą  nieco w zn ie 
s io n ą ,  w y c iąg a jąc  p r a w ą  rę k ę ,  a lew ą  ś l td zą c  
inoje ru c h y .  W  ry sach  jego m alow a ła  S i ę  n a jb y 
strzejsza u w a g a ,  pomieszana w  p o czą tk u  z n i e d o -  
w ie rza jącem  p o w ą tp ie w a n ie m ;  w  miarę dopiero 
jak us i ło w an ia  jego pom yślny  b r a ł y  s k u t e k ,  u -  
śmiech w y s tę p o w a ł  na  u s t a ,  k tó ry  p rz e sz e d ł  w  
śmiecił pustej  r a d o ś c i , k ied y m  go g ł a s k a ł  po g ł o 
wie  ̂ a L au ra  skacząc  wesoło ',  k lepa ł?  go po  r a 
m ieniu .  ,

T y m  sposobem n au czy ł  się z p ó ł  tuzina litei 
w p rzec iągu  p o ł  godziny, i z d a w a ł  się z a c h w y c o 
n y m  z postępu swojego. l ed n a k że  b y ło to  ty lko  
m echaniczne  naśladow anie  ru c h u  moicb p a lc ó w ;  bo 
nie dos trzega ł  jeszcze z w iąz k u  pom iędzy  znakami 
a p rz ed m io te m ,  k tórego się  b y ł  d o tk n ą ł ,

Po kilku p ró b a c h  um ia ł  już sk ła d a ć  l itery w y 
razów: k i j ,  k lu c z ,  n ó ż  i k i lku  i n n y c h ,  a p o n ie 
w a ż  same przedm ioty  k i lkakrotn ie  Ryły m u p o d a 
w a n e ,  z d a w a ł  6i'ę w reszcie  po jm ow ać  z w ią z ek -m ię 
dzy niemi a znakami zachodzący .  U w a ż a ł e m  to  
po  t e in ,  ż e  k iedym  sk re ś la ł  w y ra zy  k i i ,  k lucz, 
n ó ż ,  on  w ted y  w s k a z y w a ł  odpowiedni  przedm iot .

Pojęciu temu nie to w arzyszy ła  jednak o w a  r a 
dość duchow ego p r z e j r z e n ia ,  k tó rą  widzia ł  im  w 
ry sach  Laury ,  w  z a c h w y c a ją c e j . chwili  ocknienia 
się jój rozum u. '

N astępnie  p o k ła d łe m  na stole ozu.ajle p r z e d 
mioty i oddaliwszy się nieco z dziećmi , u lożvłiem 
palce 01ivera  w  ten sp o só b ,  - b y  ‘z n a c z y ły .w y r a z  
k lu cz ;  zaraź L a u ra  p rz y s tąp i ła  do s to łu  i p o d a ła  

m u  w skazany  przedm iot  Podpba ło  się to m ałem u ;  
p r z y b ra ł  minę uśm iechającą  lecz r o z w a ż n ą .  W t e 
dy oznaczyłem  podobnie  e b l e b ;  L a u ra  p rzyn ios ła  
m u  k a w a łe k  chleba  ; on go p o w ą c h a ł  , p r z y t k n ą ł  
do  u s t ,  a pe tem  zarzuciw szy  w  t y ł  g ł o w ę ,  po 
chwili  n am y s łu  rozśmiał się g ło ś n o ,  jak g d y b y  
chcia ł  p o w ied z ieć :  „ rozum iem  teraz  na co się lo 
p rz y d a !“

Posiadał  więc ochotę i zdolności do n a u k i ,  a 
p o t rze b o w a ł  tylko jeszcze w y t r w a ł y c h  s ta rań ;  p r z e -  - 
kazałem  go zatem ro z sąd n e m u  nauczycie low i i nie  ̂
w ą tp ię ,  ż e p o d  jego k ie ru n k iem  szybko  będzie  p o -  ■ 
s tę p o w a ł . '1

Słusznie  czcigodny d o k tó r  n a z w a ł  z a c h w y c a ją 
c ą  tę c h w i l ę , v  k tó re j  p ie rw szy  prom ień nadziei 
lepsze’j p rz y sz ło śc i ,  p r z e n ik n ą ł  L a u r ę ,  oświecił  
ciemności ducha. W spom nien ie  tćj  chwili  'będzie
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z ł  w si  t  dla  niego na jczys tszą  rozkoszą  i opromieni 
wieczór  jego ż y c . a ,  poświęconego sz lachetnym  u -  
si łowaniom. P rzyw iązan ie  między tym nauczycie
lem a t ą  u c z e n n ic ą ,  jest tyle ró ż n e  od z w yk łego ,  
ile w a r u n k i ,  pod którcmi p o w s ta ł a ,  o d  codzien
ny c h  życia  s tosunków  O bm yśla  on teraz  sposoby 
udzielenia jćj w y ższy ch  w iadomości o, ró ż n y c h  
p rz e d m io ta c h ,  a g ł ó w n e  o wielk im  T w ó r c y  tego 
i z s z e c h - ś w i a t i , k tó rego  nie widzi i nie  s ły szy ,  a 
jed n ak  ty le  w  nim p rzy jem n o śc i ,  ty le  szczęścia 
znajduje.

K iedym  p o w s ta ł  aby  opuście p o k ó j ,  w b ie g ł  
ch ło p czy k  ,ednego z dozorców na spotkanie ojca. 
W t ó j  cnwili  dziecię w id z ą c e ,  śród  ty lu  o c iem n ia 
ł y c h ,  sp ra w i ło  ń a  m nie  w ra że n ie  rów nie  p rz y k re ,  
j a k p i  zea dw om a godzinami ślepy ch łop iec  w p rz e d 
sionku. O ,  jak n ieskończenie  świetniejszą w y d a ła

Doniesienia
A ro .  7873 D. W .

W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P 0 LICY 1 

i W I A u Z I E  A D M IN IS T R A C Y J N E J  C Y W I L N E J

v fVohiego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
"ófiaje^do powszechnej wiadomości, źe w 

myśl rozporządzenia Rady Administracyjnej Cy
wilnej z dnia 29 Października r. b. Nro 5,126 
odbędz c i ę  w Biorąeh Wydziału przez sekre
tne deklaracyn na ręce Przewodniczącego w 
Wydziale do godziny lsz e j  dnia 18 b. in. i r .  
shś, tac' się Mające. Licytacya na dostawę na
stępujących effektów dla więżni: 1) Wołoszck 
Sukiennych sztuk 28; 2) Spodni sukiennych par 
53; 3 )  Koszul sztuk 9  4) Butów par 33; 5)
Furażerek  sztuk 9. Ci aa do licytacyi za wszy
stkie łącznie wymienione dopiero eif-kta w kwo
cie złotych polskich 18U9 groszy 18, naznacza 
się. Szczegółowa- cena każdego * feflekto.w, 
tudzież inne waruuki w  Biórach Wydziału przej
rzane być mogą. Vadium  w kwocie złotych 
polskich 20Ł każdy z pretendentów złoży w 
Ka«,:e G łównej, która toż złożenie na wierz
chu d ek la rac j i , według poniżej zamieszczonego 
wzorn  składać się pia jącej, poświadczy.

W zór do Deklaracyi.
, Stosownie do obwieszczenia Wydziału Spraw 

W ew nęlrzuych i Policy 1 z dnia 4go Listopada 
1846 r. Nro 7873, składam niniejszą dekh ra r  
cyą ,  iż dostawy efieklów 'dla więżni potrze
bnych w ilościach wyżej powołanych obwiesz
czeniem objętych, za summę złotych polskich 
(tu wj razić summę literami) bodejmuję się , 'k tó
rą  to dostawę uzupełnię według warunków prze- 
zemnie przejrzanych i z r o z u m i a n y c h p o ł o ż y ć  
d a tę ,  podpis i miejsce zamieszkania.

Kraków dnia 4 Listopada 1846 r.
, Przewodniczący w  Wydziale

K. H o s z o w s k i .

Referendarz L. W o ljf.

rr się teraz  owa scent m o-ska  . już p rzed tem  tak 
ś w ie tn a ,  k iedym  opuszcza ł  te in łode  istoty na wie
czną  ciemność skazane.

T r z y j e c h a u  o o  k b a k o w a .

Od dn ia  6  do dn ia  7 L is to p a d a  
D sch u n k o w sk a  Anim, D sch u n k o w sk i  A le x a n -  

d e r  po ruczn ik  ces. ross .,  K u rd w a n o w sk i  H e n ry k  
ob.,  Milewski t a l e n t y  oh.,  z Polski; —  Stokm ans 
Karolina  oh., J a m o n o w s k a  M arya  x iężna, z G a -  
licyi; — Matthej A ugus t ,  Z e l i s c h e  F r id e ry k ,  z 
Pruss.

W y je c h a li z K rakow a. ' 
M odrzejewski  W a len ty  ob., 'M asłowicz  M a rce l -  

li, do Polski; —  R y d e l  B onaw entura  ob . ,  J a s t r z ę b 
ski  S tan is ław ,  Kocebue, Matthej August,  cło G a l i 
cy i.

Urzędowe.
Nro  5550.

TRYBUNAŁ 
Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie Art. 12 ust. Hyp. z toku 1844 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora , w zyw a 
wszystkich ppawa do spadku po Andrzeju Ru
sku z połowy realności Nr. l 9 ,  w Chrzanowie 
w  Okręgu Miasta Krakowa położonej i gruntów- 
do tejże realności należących składającego, tu
dzież po Maryannie z Rusków Pąłasińskjej córce 
rzeczonego Andrzeju Ruska i Małgorzaty z Ru
sków Pałasińskiej dziedziczącej ^  część putnie- 
niouego spadku, mających, aby w terminie mie
sięcy trzech z prawami swemi do Trybunału 
zgłosili s i ę ,  w' przeciwnym bowiem ra i ie  spa
dek rzeczony zgłaszającym się sukceasoro n Ma
ciejowi Rnsek, Franciszoe z Rusków Gutow
skiej , Katarzynie z Rusków Wilczakowskiej,  
o raz  Małgorzacie z Wartalskich Rusk owej mat
ce tychże ,  a po Andrzeju Rusku pozostałej wdo
wie w częściach widie prawa przyznanym zo
stanie.

Kraków dnia 13 Października 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

B r z e z i ń s k i .
(2r . ) _____________ &  Sekr. P. Burzyński.

Prawnie zajęte maszyny szmukletskie w dro
dze exekui‘yi Sądowój sprzedane zo.ia ą przez 
publiczną licylacyą w d. 10 Listopada r h. p 
godzinie 10 z rana przed Sukiennicami Miasta 
Krakowa za golową zapłatę w monecie cour- 
ratlt.

Kraków d. 5 Listopada 1846 r.
Paw t i  Więckowski K. S.

Dnia 10 Listopada i). r. o godzinie 11 rau- 
tjej w gmachu Sukiennicach w Krakowie p ra 
wnie sekweslrowaue komody o rzechow e, łóżka 
i inue meble no w e ,  przez  publiczną licyiacyą 
sprzedane zostaną za golową zaraz zapłatę w 
monecie srebrnej courrant.

Kraków d. 4 1 listopad? 1846 r.
SkorczyńsA* K.


